Znaj dujaca sie po dzi$ dzien w Kamie-
nicy Betzowskiej przy ulicy Florian-
skiej 45 Jama Michalika' jest druga, obok
Paonu, najstynniejsza artystyczng kawiar-
nia Mlodej Polski. Zatozyt ja w1895 roku
Jan Apolinary Michalik, cukiernik przy-
byly po praktyce ze Lwowa. Lokal nazy-
wal sie wowczas ,,Cukiernia Lwowska”.
Spotykali si¢ tu pisarze, malarze i aktorzy.
Miejsce zostalo przechrzczone na ,,Jame”,
poniewaz nie posiadalo okien.

Wedlug relacji Antoniego Waskow-
skiego na poczatku byt to lokal odwie-
dzany gtéwnie przez artystow zwigzanych
z krakowska Szkota Sztuk Pigknych (od
1900 roku — Akademig Sztuk Pieknych).
Z czasem zaczeli pojawiad sie literaci i ar-
ty$ci teatru. Szybko okazalo sie, ze ciast-
ka, mimo swych wysublimowanych nazw
(np. Goplana, Marzenie), nie zrobity fu-
rory, wiec cukiernia przerodzita si¢ w ka-
Fotografia Anna Grochowska  ywiarnie. Wtedy Michalik zatrudnit kelne-
B réw (w cukierni pracowali tylko chtop-
cy). Jednak prawdziwg reklama lokalu
stali sie artysci.

Jan Apolinary Michalik
Dwoch swiadkéw epoki, czyli numizma-
tyk i litograf Zenon Pruszynski oraz Ta-
deusz Boy-Zeletiski, pozostawito po so-
bie dwa sprzeczne $wiadectwa dotyczace
osoby cukiernika Jana Apolinarego. Pru-
szynski stworzyl ztotg legende Michalika,
opisujac takze jego przysposobienie do
zawodu. Z jego relacji mozna wywnio-
skowac, iz Michalik byt przychylny cy-
ganerii. Zupelnie inaczej rzecz przedsta-
wit Boy, wedlug ktérego Michalik nie byt
przyjacielem artystéw. Pono¢ najwiek-
szym problemem przy realizacji Zielone-
go Balonika byto uzyskanie zgody samego
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wlasciciela. Wystepy kabaretu wydawaty
mu si¢ profanacja lokalu. Boy scharakte-
ryzowal Michalika w nastepujacy sposdb:
»[...] Michalik byl najzupelniej wyzu-
ty z poczucia humoru; wszystko bral na
powaznie. [...] Nikogo nie karmit, niko-
mu nie kredytowal. [...] Michalik byt ra-
chunkowy i ostrozny az do pedantyzmu.
Po pierwszym sezonie Balonika, kiedy
zauwazyl, ze wkradty sie w obrét drobne
propozycje kredytowe kilku oséb, roze-
stal tym swoim najlepszym go$ciom, ku-
rom, ktore mu niosly zlote jajka, wezwania
platnicze przez adwokata™. Trudno jest
stwierdzi¢, ktory z przeciwstawnych opi-
sow osoby Michalika jest blizszy prawdy.
Nalezy jednak pamietac, iz Michalik, by
nie zbankrutowa¢, musial pilnowac swe-
go interesu. Fakt ten zapewne nie zawsze
byt dla bawigcych tam artystéw oczywisty.

Wystroj

Poczatkowo lokal sktadat sie z dwdch sal.
W jednej sprzedawano ciastka, a w dru-
giej zasiadala cyganeria. Dominante tej
przestrzeni stanowil duzy, okragty stot,
usytuowany na wprost wejscia. W kawiar-
ni unosil si¢ papierosowy dym i tlily sie
umieszczone pod sufitem gazowe lampy.
W tym miejscu w 1904 roku powstat zbior
karykatur aktorow pt. Teka Melpomeny
autorstwa m.in. Kazimierza Sichulskie-
go, Karola Frycza i Witolda Wojtkiewicza.

Jak napisal w swych wspomnieniach
Jan Skotnicki®, artysci ciagle zamalowy-
wali marmurowe stoliki, a pracownicy
kawiarni nie byli ich w stanie dobrze do-
czy$ci¢. Aby ratowac swoje marmury, Mi-
chalik zaopatrzyt Jame w papier, kredki,
tusze, akwarele. Zaczeto wiec ozdabiac
kawiarnie. W 1910 roku rozpoczela si¢
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przebudowa architektoniczna sali wedlug
projektu uznanego architekta Franciszka
Maczynskiego. Jej wnetrze (meble, witra-
ze, drzwi, kominek i kandelabry) zapro-
jektowat Karol Frycz.

Wedtug relacji Boya Michalik miat sie
pono¢ pewnego razu zwierzy¢ Karolo-
wi Fryczowi, ze zanim Zielony Balonik
pojawil sie w jego murach, do cukierni
przychodzit co dzien Stanistaw Wyspian-
ski. Pewnego razu nawet zaproponowat
Michalikowi, ze jesli ten zwréci mu za
farby, on pomaluje mu wnetrze. Micha-
lik sie wowczas nie zgodzil; sadzit, ze be-
dzie to niestosowne. Wyznat Fryczowi, ze
po latach zaluje. Pociechg niechaj bedzie
dowcip Zelenskiego, ktéry stwierdzit, ze
Wryspianski, owszem, z checig by przy-
ozdobil Jame - ,inna rzecz, ze urzadzitby
ja w stylu Bolestawa Smiatego™.

Zielony Balonik
W 1905 roku w Jamie Michalika zrodzit
sie jeden z pierwszych polskich kabare-
tow — Zielony Balonik. Inicjatorem tego
pomystu miat by¢ Jan August Kisielewski.
Oprocz niego wérdd inicjatoréw wymie-
nia si¢: Teofila Trzcinskiego, Stanistawa
Sierostawskiego, Karola Frycza, Stanistawa
Rzeckiego, Witolda Noskowskiego, Stani-
stawa Kuczborskiego, Zenona Pruszkow-
skiego. Z czasem dofaczyli do nich Rudolf
Starzewski, Konrad Rakowski, Ludwik
Puget, Kazimierz Sichulski, Edward Lesz-
czynski, Feliks Jasieniski, a takze — od trze-
ciego programu - Tadeusz Boy-Zelenski.
Z kolei Jan Skotnicki przypisuje pomyst
powstania kabaretu sobie, Kisielewskie-
mu i Stanistawowi Kuczborskiemu. Jako
tworcow kabaretu Grzymata-Siedlecki
wymienil tez: Kazimierza Zelechowskiego,
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Tadeusza Zuka-Skarczewskiego oraz Jana
Stanistawskiego®. Wieczory kabaretowe
odbywaly sie w soboty. Ostatnie wystepy
Zielonego Balonika przypadly na 1915 rok.
Tematyka oscylowata wokot spraw doty-
czacych zycia artystycznego i intelektual-
nego srodowiska krakowskiego.

W 1905 roku powstata Szopka Kra-
kowska. Szopke wedlug projektu Sta-
nistawa Kamockiego tworzyli takze:
Frycz, Czajkowscy, Sichulski, Wojtkie-
wicz, Szczyglinski, Rzecki, Kuczborski
i Rychter. Kukietki wykonali Szczepkow-
scy i Brudzewski. Ostatni raz wystawiono
szopke w 1912 roku.

Jama nie-Michalika
W okresie I wojny $wiatowej Jame Micha-
lika odwiedzali marszalek Jozef Pilsud-
ski i Walery Stawek. W marcu 1918 roku
Jan Michalik sprzedal Jame Romanowi
Madejskiemu oraz Franciszkowi Trzasce,
a sam przeniost sie do Poznania. Otwo-
rzyl tam ekskluzywny pensjonat. Tym-
czasem krakowska kawiarnia lata $wiet-
nosci miala juz za sobg. W 1935 roku fir-
ma upadta. Podczas licytacji sprzedano
wiele wartosciowych dziet sztuki. Nowa
wlascicielka Stefania Maturowa zabez-
pieczyta te, ktdre pozostaly. W latach so.
przekazano lokal PSS ,,Spotem” W 1956
roku na zlecenie wladz miasta Jama Mi-
chalika przeszta gruntowny remont, ktéry
miat na celu doprowadzenie jej do stanu
jak najbardziej zblizonego do okresu jej
$wietnosci. W latach 1960-1991 wystepo-
wat tu Kabaret Jama Michalika. W 1986
roku wtascicielem Kamienicy Belzow-
skiej zostat Stanistaw Jerzy Kulis, ktory
o0d 1991 roku rozpoczat takze prowadzenie
kawiarni. W Jamie Michalika na powrot
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zagoscily wystepy aktorskie, kabarety, za-
czeto urzadzad tu wieczory poetyckie (swe
wiersze recytowali tu m.in. noblisci), wy-
stawy itp. Kawiarnia ta nigdy jednak nie
odzyskata dawnego blasku. Dzi§ mozna
podziwiac jej secesyjne mury, zje$¢ np.
sernik krakowski, wypi¢ kawe. Warto tam
wstapi¢, bowiem genius loci z pewnoscia
nadal strzeze swojej Jamy.

Anna Grochowska

PRZYPISY

1 Lokal ten doczekal si¢ swego przewodnika lite-
rackiego, na podstawie ktorego powstala zasad-
nicza czg$¢ owego szkicu. Zob. Bolestaw Faron,
Jama Michalika. Przewodnik literacki, Krakow
2013.

> Tadeusz Boy-Zeleniski, Jan Apolinary, [w:] te-
goz, Znaszli ten kraj?... Cyganeria krakowska,
oprac. T. Weiss, Wroclaw 2004, s. 126-127.

3 Zob.Jan Skotnicki, Przy sztalugach i przy biurku,
Warszawa 1957.
Tadeusz Boy—Zeleﬁski, dz. cyt,, 5. 124.

5 Zob. Bolestaw Faron, dz. cyt., s. 80-81.

Fotografia Anna Grochowsk:
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long with Paon, Jama Michalika,

which can to this day be found in
the Belzowska townhouse at 45 Florian-
ska Street,! is one of the most famous ar-
tistic cafés of Young Poland. It was foun-
ded in 1895 by Jan Apolinary Michalik,
a confectioner fresh from his apprenti-
ceship in Lviv. At the time, it was known
as the “Lviv Patisserie”, and was a favou-
rite haunt of writers, painters and actors.
It was renamed “Jama”, or “Cave”, as it
had no windows.

According to Antoni Waskowski’s ac-
count, the café was initially visited mainly
by artists associated with the Krakow Fine
Arts School (from 1900 the Academy of
Fine Arts.) With time, they were joined
by writers and men of theatre. It soon be-
came clear that the cakes on offer, despite
their refined names (e.g. Goplana [water
nymph], Dream), were not a big hit, and
so the patisserie became a café. Michalik
hired waiters (only men worked there.)
It was artists, though, who provided its
real advertisement.

Jan Apolinary Michalik
The numismatist and lithographer Ze-
non Pruszynski and Tadeusz Boy-Zelenski
were two contemporaries of the confec-
tioner Jan Apolinary Michalik who left
contrasting witness statements on his na-
ture. Pruszynski created the golden legend
of Michalik, and also described his adop-
tion of his profession. His version suggests
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that Michalik was favourably inclined to
the bohemians. Boy gave a quite differ-
ent account, saying that Michalik was not
a friend of the artists. Supposedly, the ma-
jor hurdle with setting up the Zielony Ba-
lonik (“Green Balloon”) cabaret was ob-
taining the owner’s consent. He saw it as
a profanation of his café. Boy described
Michalik as follows:

[...] Michalik was utterly devoid of a sense

of humour; he took everything seriously.
[...] He didn’t feed anyone, gave no one

credit. [...] He was mathematical and cau-
tious to the point of pedantry. After the first
season of the Balloon, when he noticed that

minor credit proposals from several people

had crept into the books, he had his lawyer
send payment demands to his best clients,
the hens that laid him golden eggs.>

It is hard to tell which of these diamet-
rically opposed descriptions of Michalik
is closer to the truth. We should remem-
ber, however, that Michalik needed to take
care of his business in order to avoid go-
ing bankrupt. This was no doubt not al-
ways obvious to the artists who patron-
ised his café.

Décor

The café originally comprised two rooms.
In one of them cakes could be bought,
and the other was where the bohemian
set sat. The main feature in this space was
alarge round table opposite the entrance.
Cigarette smoke hung in the air, and gas
lamps suspended from the ceiling lit the
room. It was here, in 1904, that the col-
lection of caricatures of actors titled Teka
Melpomeny (“The Melpomene Portfolio”)
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was produced by artists including Kazi-
mierz Sichulski, Karol Frycz and Witold
Wojtkiewicz.

As Jan Skotnikci wrote in his mem-
oirs,’ the artists were always covering
the marble-topped tables with paintings,
and the café employees were unable to
clean them properly. To save his marbles,
Michalik furnished the Cave with paper,
pencils, inks and watercolour. The café
thus began to be decorated. In 1910, an
architectural renovation of the room be-
gan, following the design of the renowned
architect Franciszek Maczynski. The in-
teriors (furniture, stained-glass windows,
doors, fireplace and chandeliers) were
designed by Karol Frycz.

According to Boy’s account, Micha-
lik supposedly once confided in Frycz
that before the launch of Zielony Balon-
ik, Stanistaw Wyspianski had visited his
patisserie every day. Apparently, he had
once even suggested to Michalik that, if

the owner refunded him for the paints, he
would paint the interiors for him. Micha-
lik had deemed the offer improper and
turned it down. Now he told Frycz that he
regretted this decision. Solace might have
come in the form of a joke from Zeleniski,
who said that Wyspianski may well have
gladly decorated the Cave, but “it’s anoth-
er matter that he would have arranged it
in the style of King Boleslaus the Brave™

The Green Balloon

In 1905, Jama Michalika became home
to one of Poland’s first cabarets — Zielo-
ny Balonik. The apparent brains behind
this idea was Jan August Kisielewski.
Other initiators were Teofil Trzcinski,
Stanistaw Sierostawski, Karol Frycz,
Stanistaw Rzecki, Witold Noskows-
ki, Stanistaw Kuczborski, and Zenon
Pruszkowski. They were joined in time
by Rudolf Starzewski, Konrad Rakowski,
Ludwik Puget, Kazimierz Sichulski, Ed-

Fotografia Andrzej Dudek-Diirer
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ward Leszczynski, Feliks Jasienski, and
also - from the third edition — Tade-
usz Boy-Zeleniski. Jan Skotnicki, mean-
while, attributed the idea for found-
ing the cabaret to himself, Kisielewski
and Stanistaw Kuczborski. Grzymata-
Siedlecki also mentioned Kazimierz
Zelechowski, Tadeusz Zuk-Skarczewski
and Jan Stanistawski as creators of the
cabaret.” Saturday was cabaret evening.
Zielony Balonik’s final shows took place
in 1915. Subject matter revolved around
the affairs of the lives of Krakow’s artis-
tic and intellectual circles.

The cabaret’s Krakow Nativity Scene
was first performed in 1905. Those who
worked on the scene itself, designed by
Stanistaw Kamocki, included Frycz, the
Czajkowskis, Sichulski, Wojtkiewicz,
Szczyglinski, Rzecki, Kuczborski and Ry-
chter. The dolls were made by the Szczep-
kowskis and Brudzewski. The nativity scene
was exhibited for the final time in 1912.

Not-Michalik’s Cave

During the First World War, Jama Micha-
lika was visited by Marshal Jozef Pitsudski
and Walery Stawek. In March 1918, Jan

Michalik sold the Cave to Roman Made- #

jski and Franciszek Trzaska, and himself
moved to Poznan, where he opened an
exclusive guesthouse. The Krakow cafés
glory years were behind it, and in 1935
the company collapsed. Many valuable
works of art were sold at auction. When
the property was acquired by Stefania Ma-
turowa, she safeguarded those that re-
mained. In 1950, the Spotem consumer
cooperative took over. In 1956, the city
authorities ordered a fundamental over-
haul of Jama Michalika, seeking to return
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it to a state as close as possible to that of
its heyday. Between 1960 and 1991, the
Jama Michalika Cabaret performed there.
In 1986, Stanistaw Jerzy Kuli§ became the
owner of the Belzowska townhouse, and
from 1991 he also took over the café. Ja-
ma Michalika again became the venue of
shows by actors and cabarets, poetry eve-
nings (Nobel laureates were among those
who gave readings of their poems,) exhi-
bitions etc. But the café would never quite
hit the heady heights of yore. Today, one
can admire its Art Nouveau walls, enjoy
a slice of Cracovian cheesecake, and sip
on a coffee. It’s certainly worth a look, as
the Cave is no doubt still watched over
by the genius loci.
Anna Grochowska
Translated by Ben Koschalka

ENDNOTES

1 A literary guide has been written to the café,
which formed the basis for much of this essay.
See Bolestaw Faron, Jama Michalika. Przewod-
nik literacki, Krakow 2013.

2 Tadeusz Boy—Zeler’lski, “Jan Apolinary”, [in:]
Znaszli ten kraj?... Cyganeria krakowska, ed.
T. Weiss, Wroctaw 2004, pp. 126-127.

3 SeeJan Skotnicki, Przy sztalugach i przy biurku,

Warszawa 1957.

Tadeusz Boy-Zeleniski, “Jan Apolinary”..., p.124.

5 SeeBolestaw Faron, Jama Michalika.. ., pp. 80-81.

Fotografia Anna Grochowska
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